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. ' dotyczące .Polaki,

. BEIRUT po polsku l.XII.godz.18,4o.
G.enVHTIcorski' przybył do Ameryki,gdzie pozostanie tam przez parę ■ 

tygodni.Pobyt G©n.:Sikorskiegd’ w Stanaoh wiąże się z najbliższymi dzia­
łaniami wojennymi.Premiera zastępuje Min.Mikołajczyk*

W Szwecji odbyły się w kościołach nabożeństwa, za.pomordowanych 
Żydów w ^ołsce, .

KUJBXSZEW po polsku l.XII.godz.21*15.
" pogadanka o “kar i erz e Franka,_
Lubelszczyzna znajduje się obecnie w ogniu walki.Chłopi stawiają 

.masowy opór rekwizycjom żywnośoli*; Oddziały partyzanckie działają coraz 
energiczniej.Sytuacja w lecio br.stawała się coraz groźniejsza.Frank 
zwołał konferencję nd Wawelu,na którą pofatygował się sam Himmler.
Na konferencji, to;j om°wiono sposoby "uspokojenia" Lubelszczyzny.
Niemoy obawiali się*ż© przykład Lubelszczyzny może pociągnąć cały kraj 
i spowodować wybuch powstania .W wyniku tej konferencji-wysłano tam 
liczne oddziały SS i policji.Jak. zwykle,żołnierze którzy unikają 
wszelkimi sposobami Wysłania•ich na front wschodni,wykazali wyjątkowe 
bohaterstwo w walkach z boabronną ludnością,Aresztowano tysiące osób, ■ 
niektórych rozstrzelano■na miejscu,innych wsadzono do obozów konc©ntra- 
oyjnyoh.Spałono 20 wsi.L©cz Niemcy nietylko nie osiągnęli celu,lecz 
wzbudzili jeszcze większą nienawiść do .siebie.Liczba i skład oddzia­
łów partyzanckich stale się zwiększa.Lubelszczyzna walczy*Do lubel­
skiego, dochodzą odgłosy zwycięstw oręża sowieckiego i to dodaje im 
otuchy i wiary w przyszłe uwolnienie, z pod jarzma okupacji,Wróg drogo 
zapłaci za ołcrucieństwa.Bijcie mocno! Śmierć okupantom!.

' WATYKAN po- polsku l.XII.godz,2o;45.
¥ konou" października, stan zdrowia O.L©dóchows-ki©go,generała 00., 

Jezuitów pogorszył się tak,żo stał się konieczny zabieg operacyjny. 
Operaoja ta udała się,looz niestety rana nip goi się i powstały kompli­
kacje,Nad chorym czuwają profesorowie Cutcinoile i Milani.Zo względu 
na niozmniejszające się osłabieni©,na życzenie chorego*został'on prze­
niesiony w dniu 27.bm.do s iedziby Zakonu,gdzie przyjął śwaSakramenty 
nazajutrz rano.Następni© chory wygłosił wzrus-zając© przemówienie do 
człdnków..Zakonu. Ossorwator© Romano umi©śoił w-dniu 29.bm-.spoc jalny- 
artykuł dotyczący śtanu zdrowia O.LoaocnowsKiego.Ojciec św. :staie in­
teresuje się i. jest informowany o stanie , zdrowia 0.,LedóchoWs'kiegą.:'' i

ROZGŁOŚNIE AMERYKAŃSKIE- l.XII.godz. 17.00- 31.oo. ' '
~R-ozgłośni© a^łorylmnskib,~ k t ó r y c h audycjo śą obecnie w olbrzymiej 

ilości ujednolicono,nadały szereg razy i w różnych j.ęzykach wiadomość 
żo.Gen.Sikorski-wraz z otoczeniom .przybył do Stan°w i oczekiwany jest 
w Waszyngtonie dnia l.XIlVwi©ozorem. • ■ ■ - ‘ '

MOSKWA po polsku, l.XII.godz .23.15 i 2 .Xll.godz. l.oo.j, •
.' Itorf^oncTont Izwiestij oglądał pod Stalingradem' niemiecki skład żyw­

ności.Były tam ryby sołon©"z"Norwegii, konserwy ź Danii,rndsło z Hola­
ndii itd., wszystko zaopatrzone w nazwę kraju pochodźonia.Kraj o t© 
głodują podwójnie, gdyż utraciły eksport i: łupiono są prz©ż Niemców. .. 
Ni© znaleziono żywności z oznaczeniom -jej polskiego pochodź©nia,ale'. .:; 
to .tylko dlatego,ż© Niemcy hi© uznają nawet geograficznego pojęcia 
Polski.Wykreślili Polskę ze swego słownika i uważają Ją tylko za część 
swego obszaru, życiowego^Nikt jodnak nie wątpi,żd w składach armii nio- 
miockioj znajduje ŚiQ żywność z Polski.Niemcy ogłosili,żo w roku bież. 
Wywieźli z Warthpiandu trzy razy więcej zboża niż. w roku 1940.,szosę 
razy więcej kartofli i 20 razy więcej jaj.W Pnlsce panuje głód.Folacy 
zaciskają, pięści',ale; na tym nie wolpo poprzestać.Trzeba zadawać wrogowi
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jal-cna j d o t k l i w s z o  e i o s y ,  t r z e b a  p r o w a d z i ć  z n i m  j a k n a j b a r d z & e j  z a c i ę t ą  
w a l k ę . F r a n c u z i  na  s t a c j a c h  g r a n i c z n y c h  o d b i e r a j ą  N iem com  ż y w n o ś ć  j a k ą  
c h c ą ^ w y w o z i ć  z i c h  k r a j u  , G r O c y  w A t t a c h  i  P i r ^ U H . i e „ a ± r a j k u j ą . Tr z o b a  
i ś ć  w ś l a d y  F r a n c u z ó w  i  G r e k ó w , n i ®  p o z w o l i ć  n a  w y w o ż e n i®  z ' " P o i s k i  ż y ­
w n o ś c i  i  s t r a j k o w a ć . N a  o k u p o w a n y c h  o b s z a r a c h  Z w . S o w i e c k i © g o ,  N i e m c y  
b o j ą  s i ę  w j e ż d ż a ć  do  w i e l u  m i e j s c o w o ś c i  z e  w z g l ę d u  n a  o p ó r  w ł o ś c i a n .  
T r z e b a  b y  N i e m c y  w P o l s c e  b a l i  s i ę  t a k  sam o c h ł o p a  p o l s k i e g o . G a r n i z o n y  
n i e m i e c k i o  w k r a j a c h  o k u p o w a n y c h  k u r c z ą  s i ę . N a d c h o d z ą  w i a d o m o ś c i , ż e  w 
N o r w o g i i , g d z i o  s y t u a c j a  Niem ców  j e s t  b . t r u d n a  , m u s i e l i  o n i  mimo w sz y s tk o  
z m n i e j s z y ć  g a r n i z o n y , ż e  t o ‘ samo d z i e j e  s i ę  w B e l g i i  i  H o l a n d i i . j e s t  
r z e c z ą  p e w n ą , ż ®  r ó w n i e ż  i  w P o l s c e  g a r n i z o n y  z o s t a ł y  z m n i e j s z o n o . J o s t  
t o  c h w i l a ,  w k t ó r e j  p o w i n n i ś m y  p r z y s t ą p i ć  do z a c i ę t e j  i  b e z w z g l ę d n e j  
w a l k i  z n a j e ź d ź c ą .

"RADIOSTACJA IM :T .K O ŚC IU SZ K I"  p o  p o l s k u  1 . X I I . g o d z . 1 5 . l o .
N i e m c y  c z y n i ą  w y s i ł k i , b y " ~ w y ć l s n ą ć  z e  Ś l ą s k a  j a k n a j w i ę c o j  s t a l i  i  

w ę g l a .  P o n i e w a ż  h u t n i c y  i  g ó r n i c y  n i e m i e c c y , p o d  w p ły w e m  o s t a t n i c h  k l ę s k  
n i e m i e c k i c h  n a  f r o n c i e  w s c h o d n i m  i  w L i b i i  ź l e  p r a c u j ą * n i e m i e c k i e  w ł a ­
d z o  c h c ą  z p o l s k i e g o  h u t n i k a  i  g ó r n i k a  w y c i s n ą ć  o s t a t n i  p o t . O d p o w i e d z i ą  
p o l ś k i c h  r o b o t n i k ó w  i  h u t n i k ó w  p o w i n n o  b y ć  z m n i § j s z e n i o  d o  m i n im u m  
w y d a j n o ś c i  p r a c y  i  n i e d o p u s z c z e n i e  d o  t e g o , b y  N ie m c y  k o r z y s t a l i  z p o l e ­
s k i c h  r q k  d o  w z m o ż e n i a  s w e g o  p o t e n c j a ł u  w o j e n n e g o . A b y  z a c i s n ą ć  o b r o ż ę  
n a  s z y j i  p o l s k i e g o  r o b o t n i k a ,  N i e m c y  n i e  d o p u s z c z a j ą  d o  z m i n n y  p r a c y  
i  z a  s a m o w o l n e  j e j  p p u s z c z e n i e , g r o ż ą  w y s o k i ®  k a r y . O s t a t n i o  n p . s ą d y  
n i e m i e c k i e  w y d a ł y  p o n a d  8 0  w y r o k ó w  z a  o p u s z c z o n i o  m i e j s c a  p r a c y  p r z o z  

. p r a c o w n i k ó w . R ó w n o c z e ś n i e  n i e m i e c k i e  w ł a d z o  h f t t n i c z o  w c a l e  n i®  d b a j ą  
o t b " b y  p r a c a  o d b y w a ł a  s i ę ^ w  W aru n k a c j j i  b e z p i e c z n y c h , w ł a ś c i c i e l e  z a ś  • 
k o p a l ń  i  h u t  u s t a w i c z n i e • z m n l o j s z n j ą  d e p u t a t y  w P g i a  i  z a m i a s t  p o d w y ż ­
s z a ć ,  z m n i e j s z a j ą  s t a w k i  . d z i e n n y c h  z a r o b k ó w . W o b ® c  t a k i c h  m e t o d  p o s t ę p o w a ­
n i a  r o b o t n i c y  p o l s c y  p o w i n n i  r o z w i n ą ć  s z e r o k ą  a k c l j ę  s a b o t a ż o w ą . G d y  
z b l i ż a  s i ę  d z i ® ń  w y z w o l e n i a , r o b o t n i c y  p o l s c y ;  w i n n i  w z m ó a / o p ó r  w o b e c  
n i e m i e c k i c h  r e k i n ó w  g o s p o d a r c z y c h , w i n n i  ż ą d a 0 z w i ę k s z e n i a  r a c y j ' ż y w n o ­
ś c i  o w y c h ,  w i n n i  z o r g a n i z o w a ć  na  k a ż d e j  k o p a l n i  t a j n ą  r a d ę , k t ó r a  b o d z i e  
O d p o w i e d n i o  k i e r o w a ł a  a k c j ą ,  '
, A po.  F r a n c j±.  w y c h o d z i  w i o l o  t a j n y c h  p i s m , k t ó r o  p r o w a d z ą  n i e u b ł a g a n ą  
w a l k ę  z n i e m i e c k ą  ę k u p a c j ą . S o c j a l i ś c i  f r a n c u s c y  w y d a j ą  P o p u l a i r o , k o m u ­
n i ś c i  H u m i m i t ' o , b - r u p a  g o n . d o  G a u l l e  - L i b e r a t i o n  i  C o m b a t . P r ó c z  t e g o  wy­
c h o d z i  j o s z c z ®  p i s m o  F r a n c t i r ® u r  , k t ó r o  p r o w a d z i . w a l k ę  z o k u p a n t o m  w 
s p o s ó b  b e z w z g l ę d n y . G ł o s i  ono  z a s a d ę , ż ®  n i e  w o l n o  c z e k a ć  p a  pom oc  z 
z e w n ą t r z ,  j e ś l i  "■ c h o d z i  o w y z w o l o n i e . T o  h a s ł o  j e s t  s ł u s z n o  r ó w n i e ż  w odnie­
s i e n i u  do: n a s z e g o  N a r o d u . I  nam n i o  w o l n o  c z e k a ć , a ż  N i e m c y  w y r ż n ą  n a j ­
l e p s z ą  c z ę ś ć  n a s z e g o  N a r o d u , a ż  z a m ę c z ą  n a a z y c h  p a t r i o t ó w  w o b o z a c h  k o n ­
c e n t r a c y j n y c h .  ‘

L o b c n s r n u m  -  t o  p o d s t a w a ,  w i m i ę  k t ó r e j  w o j s k a  n i o m i o o k i ę  n a p a d ł y  
n ą  P o l s k o  i  w i m i ę  k t ó r e j ,  c h c ą  w y n i s z c z y ć  c a ł y  .N a ró d  P o l s k i  .W i m i ę  
t o g o  h a s ł a  N i e m c y  w y r z u c i l i  z G d y n i  k i l k a s e t  t y s i ę c y ;  P o l a k ó w  n i s z c z ą c  
i ó h  m a t e r i a l n i e  d o s z c z ę t n i ® . P o d o b n i e  p ę s t ą p i l i  o p i  z l u d n o ś c i ą  p o l s k ą  
na.  P o m o r z u , w  P o z n a ń s k i m , n a  Ś l ą s k u  i t p . j o ż o i i  w i ę c  c h c e m y  ' r a t o w a ć  p r z 'o d  
t a k i m ,  samym l o s o m  4 0 . 0 0 0  m i e s z k a ń c ó w  L u b l i n a , t o  m u s i m y  s o l i d a r n i e  w y-  
s t ą p i ć ,  w i c h  o b r o n i e . L o s  G d y n i ą  t o  s y m b o l  t e .g o  co g ro z . i t  m i e s z k a ń c o m  
L u b l i n a . D l a t e g o ■' ni.® w o lno -  u s t ą p i ć  p r z e d  n a c i s k i e m  w ł a d z  n i e m i e c k i c h .  
B o j o w ą  p o s t a w ą  w s z y s t k i c h  P o l a k ó w  p o t r a f i m y  o c a l i ć  4 0 . 0 0 0  m i e s z k a ń c ó w  
L u b l i n a  p r z ó d  n a j g o r s z ą  n ę d z ą  i  p o n i e w i e r k ą .  •

, G o d z . 1 9 . 5 5 . - D z i a ł a n i a -  p a r t y z a n t ó w  c h i ń s k i c h ,  k t ó r z y  d z i a ł a j ą  p r z e ­
w a ż n i e  w z d ł u ż  A L i n i j  k o l o  j o w y c h , b y  p r z e r w a ć  t r a n s p o r t  p o s i ł k ó w  o d d z i a - '  

j i -óm j a p o ń s k i m , ' w i n i e n .  b y °  ' p r z y k ł a d o m  d l a  n a s z y c i a  p a r t y z a n t ó w .  J e s t  n i e -  
: z m i o r n i o  w a ż n o ,  w c h w i l i '  o bec .no  j ,  g d y  n a s i  s o  j  nas z n i c y  w s c h o d n i  p r z o s z l i  
"do o f e n s y w y , b y .  p r z e c i ą ć  k o m u n i k a c j o ,  n i e m i e c k i e  z o  swym b e z p o ś r e d n i m  
z a p l e c z o m .  - .

G o d z . 2 l . o 5 . ~ - K l ę s k i  N iem ców  n a  f r o n c i . o  w s c h o d n i m  i  w i t f r y c o  p ó ł n o c -  
n o j  z m u s i ł y  N-iómćów d o '  p o w o ł a n i a  w s z o p o g i  w y r o s t k ó w  1 7 - t , o  l o t n i c h .  
S y t u a c j a ' t a  o d b i ł a  s i ę  w - ^ o l s c e  w z m o ż e n ie m ,  t e r r o r u , b o  Ni®mcy n i e  ęows 
t r ą y r a a j ą  ś i ę  o d  o k r u c i e ń s t w ,  n a j b a r d z i o j  b a r b a r z y ń s k i c h , b y  u t r z y m a ć  
N a r ó d  p a s z  w p o s ł u s z e ń s t w i e , P o l s c e  g r o z i •n i e b e z p i e c z e ń s t w o .

A p e l '  do  z j o d n o c z e n i a  s i ł  w c e l u  w z m o c n i e n i a  o p o r u , - i  ' . c z y n n e j  w a l k i *
R o z p o w ą  o k o n i e c z n o ś c i ' o r g a n i z a c j i  s i ł  z b r o j n y c h . R o z m ó w c y  d o c h o d z ą  

do  n i o s k u ,  ż® b i e r n o ś ć  w c h w i l i  o b e c n e j . j o s t  p r z e s t ę p s t w e m . P r z y t o c z o n o  
o d e z w ę  w y d a n ą  p r z e z  w i e c  m i d d z y h a r  . m ł o d z i e ż y  w i j o n d y ń i o , w z y w a j ą c ą  m ł o ­
d z i e ż  do  w a l k i  z N i e m c a m i ,

J? j|ż  e  ś  ł a d o w a n i  o ży d ó w  w p o . l s ę o  j e s t ;  p r a k t y c z n y m  w c i e l a n i e m  w ż y c i e  
t  P o r  i  i  r a s i s t o w s k i c h  h i t l e r y z m u . ? / *  t y c h  w a r u n k a c h - p r o t e s t y  n i o  w y s t a r o z ą *

mm



Są jałowe.lyiko czyn zbrojny cnłogc Narodu obroni Żydów od-cnikowltego wytępienia.

II.
 % naj wa ż n i o j ya y c h Jipraw świat owych.

LOZANNA po 'francusku l.XIKgodz.21.55. 8ltA.Ja9
 ̂ Rząct wic"hy uprzodził rząd szwajcarski,żo z powodu braku dowiz jost 
zmuszony zasiri°sió -wypłatę proo°ntów i amortycr.oy' z' tytułu zaciągnię­
tych długów w ̂ Szwajcarii.Zawieszenie wypłat jest; tymczasowo^ -

Rząd szwajcarski zadarł1.układ- handlowy z Hiszpanią ważny do 31*111. i943r* : . . , ,

KUJBYSZE17 po polsku godz,17„oo.ł*XII.
Pr z o ślad owa n la na -̂ itjvio hi.O: us ta ją .Doszły nas wiadomości, żo Gesta­

po .zakazało przyjmowania, .na. uniwersytet w łownio , studentów' litowskich, 
ą.profcsprów,którzy .stanęli w obronio studentów wywieziono do obozów 
koncentracyjnych.Młodzież litewska , into-Ugonc ja i chłopi zbiegli do 
lasów i stamtąd gromią okupanta „z ręki partyzantów litewskich giną 
siepacze hitlorov/scy.Młodzież litewska nie bodzie się płaszczyć przed 
okupant om. Huk dział z nad ponU :i, Wołgi przypomina, narodowi lit ows ki emu, 
żo do granic Litwy zbliża się zwycięska armia czerwona i wkrótce wszyst 
kie ziemie radzieckie zostaną wyzwolono.

Godz.21.15.- Przegląd prasy zagranicznej,Przytoczono szereg ustępów 
z, prasy przeważnie angielskiej ± amerykańskiej, jak np.NYT,Daily Tolo- 
graph.!• Jimos*dobrano w ton sposób,by przekonać słuchaczy,żo działania 
w Afryce półn.mają na celu przeniesienie działań wojennych na kontynont 
europejski,w punkty najsłabsze Osi - Włochy lub Jugosławię.Zaniopokojo­
ny naprężeniom sytuacji wewnętrznej wo WioazGoh Mussolini,próbuj o stwo­
rzyć rząd obrony narodo¥;o j, locz próba ta jest zgóry skazana na niepowo­
dzenie.- Stalin w swym przemówieniu zaznaczył,żo działania w Afryce 
północnoj są wstępom do utworzenia II frontu, co jest docydujoyym czynni­
kiem dla organizacji zwycięstwa.

RADZIANSKA UKRAINA_po ukraińsku 1.XII.godz.19,o5 i 19.3o. 
nTorneńtarz^llalanal- L,is"topad b,r ̂ zostanie zapisany w historii jako 

najważniejszy miesiąc w toczącoj się obecnie wojnie.Mino uroczystych 
zapowiodzi Hitlora i jogo prasy,mimo stosów trupów niemieckich i sprzy­
mierzonych wojsk,bitwa o Stalingrad została wygraną przez armię sowiec­
ką.Pierwszy śnieg jaki spadł przed kilkoma dniami pod Stalingradem,przy­
krył poległych w zażartej walce żołnierzy niomioCkich,węgiorskioh,ru­
muńskich, słowackich i przykrył toż nadzieje Hitlera na wygranie wojny 
o panowanie nad światom.Jodon z rzeczoznawców amerykańskich 'W.Korr 
podajo,żo dowództwo niemieckie straciło kontrolę nad swoimi wojskami. 
Mjr.Dlliot twierdzi,że pod Stalingradem sztab nioniocki zapomniał
0 najważniejszej zasadzie wojonnoj?żo ton wygrywa kto do końca zachowa 
rezerwy.Jost to znano stwierdzenie Napoleona.Klęska Niemiec w tej bit­
wie nastąpiła na skutek braku u Niemców dostatecznej ilości samolotów, 
które zostały w znacznej ilości przerzucono do Tunisu.!/ roku ub.sotki
1 tysiące samolotów atakowały czorwoarmię,gdy szła ona do ataku.To toż 
dzisiaj trwożno wieści obiegają Berlin.Ludność niomiocka jost zaniopo- 
kojona wiadomościami zo wschodUoZaniepokojonie to wzrasta z godziny na 
godzinę.Niewiadomo jak długo będzie joszczo czekał Hitler na powsta­
nio wownętrznogo frontu w Niemczochw
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RADIO METRO POL po ukraińsku 1. XII. godz. IB. 3o.
" W swo j dj* "karierze politycznej komisarz Wyszyński szedł od jednej 

podłości do drugiej.Oskarżał on swoich przyjaciół,z którymi przez 
długie lata pozostawał w dobrych stosunkach, i nim dohhodziło do, 
śledztwa on był zawsze pierwszym,letóry donosił przełożonym o zbrodni 
nioprawomyślności.Najpodlo^szym przykładom podłości charakteru oboc-- 
nogo doradcy Stalina jost sprawa Borina/?/.Dzierżyński kazał areszto­
wać Borina w mieszkaniu Wyszyńskiego, jego najbliższego przyjaciola i 
Wyszyński wydał go bez najmniejszych skrupułów.Ale to nio wszystko.
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Na drugi dzion p0 aresztowaniu Wyszyński udał się do wię-zionia i wydo~, 
był do Borina poufno zwierzenia pod pretekstom wzięcia go w obronę. 
Następnio zdradził go,dostarczając tych informacyj Dzierżyńskiemu. 
Takimi to ludźmi lubi się otaczać Stalin.Możo on ich spokojnie szczuć 
wzajornnio na siObio,jak wierne i ;łdiddan£appy,bo każdy z nich zrobi 
wszystko co mu każ o,; Niebawem zginio to straszliwo otoczonio wraz zo 

. zbrodniczym chlebodawcą,
ZEEsEn po ukraińsku l.XII,godz,«15:.oo,

'Y Stalingradzie walczyły tylko oddziały udorzoniowo armii niomioc. 
kioj. Moskiewskie informacjo o zdobyciu dzielnicy fabrycznoj Stalin­
gradu przoz armię czerwoną, są tak samo nieprawdziwe jak komunikaty 
czerwonoj armii o joj wioikirn zwycięstwie w łuku Donu,

. ' - IOJJBYSZEW- po polsku l.XIi,godz.2o.45. ‘
"11 Iiiemćzbcli i wo Włoszech panuje coraz większe niozadowolonio.
Gonorał niemiecki Stockhauson/?/ dowódca lotnictwa na Bałkanach 

został zdegradowany przez Hitlera.
Sprawozdanie z posiedzenia Tow.Brytyjsko-sowiockiego w Bondynio 

które zostało .f organizowane dla delegacji studentów sowieckich.


